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Komenda Powiatowa Policji we Włoszczowie

"Służba jest dla mnie..."

Boisz się? To nie strach? A może to obawa, czy wszystko się uda? Nie martw się. Tylko spokojnie, postępuj zgodnie z planem. Rób to, co ja, wchodzimy na trzy cztery. Pamiętaj: „nawet z narażeniem życia...”
 - takie sytuacje też się zdarzają.

MUNDUR. Idziesz ulicą. Co widzisz? Siebie w mundurze, odbijającego się                       w wystawach sklepów? Źle. Matki, które palcami pokazują Cię swoim dzieciom? Źle. Myślisz,              że jesteś ładna i do twarzy Ci w granatowym? Nie. Myślisz, że jesteś przystojny i do twarzy Ci              w mundurze? Nie. Mundur to nie ozdoba. MUNDUR to ZOBOWIĄZANIE. Wymóg posiadania nieposzlakowanej opinii – jeśli go złamiesz, mundur wyblaknie. Zacznie puszczać w szwach,                 aż w końcu pęknie i będziesz zmuszony go zdjąć. Albo każą ci go zdjąć…

PRZEŁOŻENI. Wierzymy w nieomylność podejmowanych przez nich decyzji. To nie czas na bunt. To ważna hierarchia. Wstępując w te szeregi, godzisz się na nią. Przyglądaj się im uważnie. To ludzie doświadczeni, mają dużą wiedzę. Obserwując ich, możesz się wiele nauczyć. Pamiętaj jednak, oni też bacznie obserwują Ciebie.

SPOŁECZEŃSTWO. Pełnić służbę można wszędzie. W mieście i na wsi. Wszędzie tam, gdzie są ludzie. Jesteś przecież po to, by pomagać. Nie tylko osiem godzin dziennie. Czy na służbie, czy po służbie, w każdej chwili ktoś może potrzebować Twojej pomocy. Musisz być czujny i gotowy. Nie możesz tylko patrzeć, musisz dostrzegać. Nie możesz być obojętny na krzywdę.

NAGRODY. Do dziś pamiętam starszą kobietę, która chwyciła moją dłoń                           i powiedziała: „dziękuję”. Najcenniejsze. Na jej twarzy nieśmiały uśmiech, nadal tłumiony lękiem. Każda taka sytuacja to jak ładowanie baterii, energia do dalszego działania, której nie może zabraknąć. Nie dla odznaczeń, nie dla honorów, nie dla nagród. Dla drugiego człowieka. Cel: być cichym bohaterem.

DOŚWIADCZENIE. Od razu go nie nabędziesz. Wszystko w swoim rytmie. To od Ciebie zależy, czy go zdobędziesz. Czy na ulicy, czy za biurkiem, każdego dnia czegoś się uczysz. Elastyczność. Działanie w zespole – wymaga umiejętności słuchania i wyciągania wniosków. Samodzielnie podejmowane decyzje, niekiedy niezwłocznie – wymagają odwagi i pewności siebie. Musisz być na bieżąco. Ciągłe analizowanie przepisów prawa, procedury, szkolenia. 
Nie tylko. Także zasady panujące w społeczeństwie – jeśli je poznasz, to zrozumiesz więcej. Nie bój się, przecież tego  chcesz.

KANDYDAT. Policja to nie film. To życie. Prawdziwe życie. Pełne nieprzewidywalnych, nagłych i niebezpiecznych sytuacji. Jeśli tego nie czujesz, masz wątpliwości, to daruj sobie. Decyzja o wstąpieniu w szeregi pojawia się dużo wcześniej. To jest Twoja decyzja. Musisz być tego pewien. Przed Tobą dużo pracy, rekrutacja, wyniki. Jesteś przyjęty. Rodzina będzie dumna. Pamiętaj jednak, musisz postępować tak, żeby społeczeństwo było z Ciebie dumne.

ROTA. Pamiętam jak dziś. Próby. Suchość w gardle. Trema. Odpowiednia dykcja,              a potem ulga. Stało się. Słowa nie tylko wypowiedziane, ale także zapamiętane. To motto.

ROZKAZ. To nie czas na dyskusję. To działanie. Nie tylko, żeby wykonać, ale wykonać jak najlepiej. Przełożony nie zawsze podziękuje, ale zawsze widzi i pamięta. Teraz i tu. Telefoniczne wezwanie, pełna gotowość, alarm. Nie chodzi o to, że masz być, tylko że Ty chcesz być i dlatego jesteś. To nie jest przecież praca, to służba.  Rodzina musi zrozumieć, wspierać, być stelażem Twojego działania.

BŁĘDY. Zdarzają się. Nie ma ludzi nieomylnych. Wyciągaj wnioski. Nie wstydź się, przecież potrafisz się przyznać. Błędy Twoje i innych traktuj jak drogowskazy.

POKRZYWDZONY. Należy go wysłuchać, zrozumieć, pomóc. Zalecana delikatność. Jest ich bardzo wielu. Nie każdy mówi o krzywdzie, swoim cierpieniu od razu. Musisz obserwować. Zapewnić o wsparciu, wtedy sam powie. Wiele pytań: dlaczego? czemu tak się dzieje? Poczucie niesprawiedliwości. Niezrozumiałe sytuacje. A potem fala wsparcia z Twojej strony, morze bezinteresownej pomocy. Nie ma miejsca na bezradność. Z niektórymi pokrzywdzonymi do dziś mam kontakt, innych widuję. Ich szczęście i spokój to moja satysfakcja i motywacja.

SPRAWCA. Mówią, że to też człowiek. Starasz się zrozumieć, ale nie zawsze to się udaje. Masz gromadzić dowody, to inni wydają wyroki. Musisz lubić pracę z ludźmi. Chcieć poznawać ich charaktery, sylwetki. Otwarta rozmowa, dialog. Może oni też zrozumieją? Niektórzy nawet płaczą. Dla mnie to są spóźnione łzy. Ale trzeba umieć się nad nimi pochylić.

KOLEDZY. Mówią, że w Policji ich nie ma. Są. Potwierdzam, na pewno są. Niektórzy bardzo zapracowani – pamiętaj, zawsze możesz im pomóc. Inni zagubieni – zatrzymaj się, porozmawiaj, będzie łatwiej. Koledzy i koleżanki. Nie wiesz przecież, kiedy sam będziesz potrzebował pomocy. To praca zespołowa. Jesteśmy zespołem. Prawdziwym – wspieramy się, planujemy, realizujemy. Szanujmy się, wtedy inni też nas będą szanować.

Służba jest dla mnie...? 

Hm... Moje życie to służba. Z przypadku? Nie, z wyboru. To mój świadomy wybór. Najlepszy.
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